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KURYER LITEWSKI
w TVilnie w Poniedziałek dnia 10  Czerwca t\ s. 1 8 2 3  Roku,

W ia d o m o śc i K r a j o w e .

Ostatnia data gazet sankt-potersbufsjdęh Jest 
dnia g czerwca. '

P o d ł u g  g u z e t v  s a n k t  p f t e r s l m r  l i e y  Z  d n i a  8  
c z e r w c a  J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k a  X iĄ -  
ż.ę J e g o m o ś ć  M i k o ł a y  P a w ł o w i c z ,  p r / y  b y ł  d o  
DJiasU Ł u g i  d .  5 .» i n  . j a  o  g  d / i u i e  6  z p o t n o c y  j 
i  j*'  / . m i m e  k o n i .  o  t e y ż e  g o d z i n i e ,  W d a E z ą  u-  
d a ł  sit; d r o g ę  d o  S a n k t - R e t e i  s b n r g ą ,

Podług U t u l i : & Inu . liJa 7. dnia 7 czerwca!  
W  ruy■wy/.zfi) m Ukazie J e g o  C e s a r s k a e y  Mości 
do d/ąd/ .ąccgo Senatu,  d. j o  kwietnia wyda nym ,  
’Yy ruto no: „ U l a  podania sposobności c h o r y m ,
p r z y j e ż d ż a j ą c y m  do a ód kaokaxk<ch, R o / K a z u j e m y :
1) Piz.'-zti i c z y ć  do mich dwóch medy ków  , t r z e ih  
u. zniów l ck . i r  i . ich,-aptekarza,  ge/.<la i dwói h u- 
czn iów aptekarskich.  2) P e n s j i  wy pła cać  m e d y ­
kom: starszemu, przy c iepłych źródłach, po  trzy  
tvs'ao*; m ló d -z e m u ,  p i z y  k ^ a ś n y i h ,  po dwa t y ­
siące-; a p i e k a r / o a i  po tysiąc; gezi-lowi po 8. O , i 
Ui /.ri óm,  każdemu po 4oo l u b l i  na r. k. z K.w.na- 
e/ey.-jtwa Państwa,  zostaw u;ąc jednakże Zarządza­
jącemu M i n s t t r j u m  spraw wewnelr / .nyi  h , przy  
na,-narzaz,iu w . z y s t k u h  tych Urzędników,  na zn a­
czać d l i  nich takie płace, zupełne li.b z pewuern 
zeiti ies s yriiniij  p idiug s\t cy uwagi ,  z tein , iżby 
V-- czas ie,  w  miarę ich gorl iwości  w
p» a *  ,m s»\ycj, powinności ,  uc zy ni ć  dodatek do  

az nicza ma j u t o w e g o .  3) Z i ło zen  e apteki przy  
riPplych zrodiacli i oddzieleni® czyści  do wód kwa-  
sny cl), przez czas b t w i i n i a  tam chorych,  ma zro.  
bić, Z u ząd aiąoy Minisl<rvum spraw w e w n ę t r z ­
n y c h  na rachunek sunim, na m ed yczny  departament  
Wy dający, h sie**‘

U- dług gazety senackiev z dnia 9 czerwca, 
pT«.“z N.iywyższy ukaz z dnia 29 maja, uwolnio­
ny z departamentu dóbr l*ań.,tv, a, radca kollfgial- 
n y , JJrjIru icz. naymiłośeiwłey naznaczony, urzę­
d n i k i e m  tło spełmąnia poleceń, przy ministeryum  
uditialow.

T.iź gazeta ogłosiła następującą Opiniją Ra­
dy Państwa: ..Rada Państwa na Departamencie
Ekonomii Państwa i na Powszrrhnern Zebraniu 
rozważała przedstawienie Min stra spraw du< hp- 
Mnych i narodowego oświecenia, względem po- 
miuEenia licz U y studentów skarbowych przy uni­
wersytecie kazańskim.

Minister, starając się o wynalezienie środkow  
do zaradzenia bardzo wielkiemu niedostatkowi .me­
dyków w Rc.s-.yi, znayduje naylepszym i nay- 
pewnieyszym .sposobem do osiągnienia tego ceiu, 
pomnożenie liczby medycznych uczniów przy u- 
niw ers\te lach , w których dla szczupb ści etatów  
i pomocy naukowych, dutąd bardzo mała t\  Iko li- 
c-zlia młodych Judzi przykładała się Właściwie dj  
medycyny, i dla tego uniwersytety nie rrmgły do­
tąd ze swojey strony działać w tern zdarzeniu 
Sposobem należytym dla wystawienia medyków-ty­
lu, ile icli potrzeba do służby i powszechney po- 
irzeby. Na skutek czego, po nale/ytem przygo- 
tow aiiu  założone zostały już instytutu medyczne 
pr?.y uniwers\teta< h : moskiewskim, wileńskim, 
przy każdym na sto, a przy dwpackim na czter­
dzieści uczniów, dla uczenia się medycyny.

Teraz podaje się możność przy uniwersyte­
cie kazańskim powiększyć liczbę studentów, na 
"karbowym koszcie utrzymywanych, tak, iżby 4o

Uczniów o d d z i e l o n o  b y ł o  d o  fakultetu medycznego^ 
l i ę d ą  on i  p r z y s y ł a n i  z e  szkół d u c h o w n y c h  na t y c h *  
ź~  p r a w i d ł a c h , j a k  s i ę  w y b i e r a j ą  u c z n i o w i e  d o  C e s a r , -  
s k i e y  A k a d e m i i  m t • i y ' k o - c l i t r u r g i c z n e y .

Oddzielnie od tych 4o studentów medy* 
cyny , uznano potrzebę powiększyć potrzebną 
liczbę studentów skarbowych takoż do 4o, do fa­
kultetów: i.zy ko-maletjjetycznego i etyko-łiloh gi* 
cznego, w których przedmiotach sposobią się nau­
czyciele do gimnazyow i w części do szkól -po wiato* 
wych.

Podług Ustaw Uniwersytetu Kazańskiego, 
komplet studentów skariroay.-h naznaczony jest 
4o; ale teraz zmnieyszony do 3o, jedynie <lia nie­
dostatku sumrn, potrzebnych ńa u lrzvmanie zupeł­
nego kompletu. Tymczasem niedostatek nauczy­
cieli codziennie m.ocniey d a j e  się uczuwać , co teź 
inaczey i bvdż nie może w wydziale, składającym 
się z ió  guberniy naydalszvr h

Dla tego /robiono wy rachowanie'summ , po- 
trzebnych corocznie i jednotą/owie na 4o studen­
tów medycznych i na 10 przydanych do innych  
fakultetów. ^

P' dlug tego wyrachowania kładzie się:
Jednorazo4’ie: na początkowe opatrzenie rze­

czami beztermin-owemi 4o skarbowych studentów  
•tie lydzft *th, w  pierwszymi roku 20,061 rubli u5 
kop. w d r u g i m  Fi ku 1172 rubl i ,  i  w trzecim roku 
1112 rubli, a wafcysLkipgc 20,145 rubli 23 kopiejek.

C  . r o c z n i e :  n a  w s z y s t k i c h  w  o g ó l e  1 u ó e n l ó - y  
s k a r b o w y c h :  w  p i e r w s z y m  r o k u  4 2 .5 i o  r u b l i ,  w  d r u ­
g i m  r o k u  61 56o r u b l i ,  w t r z e c i m  r o k u  67 , 510  r u ­
bl i ,  a  w c z w a r t y m  i  n a s t ę p n y c h  l a t a c h  p o  68 , 810  
r u b l i .  -

Do tego rachunku dla konieczney potrzeby, 
prócz wydatku, na studentów potrzebnego, wnie­
sione są następujące przedmioty:

1) Ekonom z- pomocnikiem, kredensarz (Ta- 
Eldecker), odźwierny i 12 inwalidów, w ( summie  
na 0260 r. na rok.

2) Do corocznego dopełnienia summy etato- 
w ey na_ utrzymanie doniow „uniwersyteckich , o- 
świecenie, opał, 01 hędóztwo i t. d , na co teraz 
w y d a j e  się po 8.8,>o rubli, tyleż jeszcze , dla tey  
S z c z e g ó łniey przyczyny, ze już jest projekt budo­
wania nowych dompw.

3) D.» teraznieyszoy na Uniwersytet summy, 
Kapelanowi i na utrzymanie kościoła, 1000 rubli, 
uważa się prtrzebnem, dla ograniczenia tey sum- 
m y ,  na coroczne tego dopełnienie, przydać 700 
rubli, i jednoiazowie na opatrzenie kościoła uni- 
wersyt-N kiego w rzeczy potrzebne, a mianowicie: 
co d > ottfirja, zakrystyi i xiąg kościołowi potrze­
bnych 61)00 rubli.

4) Tozostałość od summ wyznaczonych na u- 
trzymanie studentów, jeżeliby się ona po upłynie- 
niu roku okazała, zamierza się nie odkładać do 
summ ekonomicznveh uniwersytetu, ale uważać za 
osobny artykuł i obracać na repsracye. i popraw­
ki skarb iw ych co do gospodarstwa studentów, rze­
czy, na kupienie nowych, na mieysce ubywających 
z używani 1 dla starości i t. d.

Raiła Państwa, przeyrzawszy pomienione w y ­
rachowanie, znayduje wydatki, w niem objęte, u-  
rmarkowanemi, a przedmiot powiększenia przy u- 
niwersytecie kazańskim studentów, na skarbmiym  
koszcie utrzymywanych , za istotnie potrzebny i 
pożyteczny; dla czego i  postanavtia: przedstavvjee



r !b Ministra spraw Duchewnyoh i NarodoVeegc
O św iecen ia  utwierdzić , z tern, iżby dodatkowa na 
Kazański U n iw ersy te t  summa żądana przezeń by .  
ła, zaczynając od roku i 323.

Na t e y  opinii  napisano w ła s n ą  J e g o  C e s a r -  
s k ie y  Mości r ę k ą  tak: M a b y d i  podług tego.

Carskie Su-ło 
diii aS marca 1S23 roka.

W  teyże gazecie następuje Opinija Rady Pań­
stw a w brzmienia tikiem:

R ida  Państwa na Dfepkrtdmenćie Ekonom ii  
Państwa i na Pow szechnem  Zebraniu, rozpatrzy-  
w sz y  przedstawienie Ministra spraw duchow nych
1 Narodowego O św iecenia , o wyznaczeniu  fu n d u ­
szu przy dorpackim uniwersy tecie dla sześciu w- 
cżniów  Synodu L ite w sk ie g o ,  i mając na uwadze  
w o lę  N a yw yższą  śAzględem przecięcia domagań  
przy dw’orach zagranicznych o w znow ien ie  upa­
d łych  funduszów, oraz niemożności Synodu L itew ­
skiego ukształcać na w iksnym  koszcie przy uni­
w ersy tec ie  dorpackim sześciu uczniów, zgadza się
2 M inistrem spraw duchow nych  i Narodowego O- 
św iecenia , iż konieczną już jest rzeczą naznaczyć  
fundusz na przedmiot w y ż e y  w spom n.ony ze skar­
bu, a zatem i m niem a : potrzebną sum m ę po t \ s ią c  
dw ieśc ie  rubli srebrem na rok naznaczyć do w y ­
dawania ze Skarhu Państwa , zostawując M ini­
strow i spraw duchow nych  i N arodowego O świecę  
ńia porozumieć się z Ministrem skarbu względem  
Czasu, w’ którym  kaznaczeystw o będzie w m ożno­
ści zafeżąć sum m ę tę  w y d a w a ć ,  i podług tego, 
zapisyw ać ią na liście rozchodow tego ministervmn. 
N a tey  O pinii napisano: ,. J e g o  C e s a r z a  Mość,
nastała  Opiniją na Powszechnem  Zebraniu Rady 
P a ń ,tw a ,  w zględem  w yznaczenia  iunduszu przy  
U  ni w er-ytec ie  dorpackim. dla sześciu uczniów S y ­
nodu L itew skiego , N a yW yzey  potwierdzić  raczył  
i w yp e łn ić  rozkazał. A u ten tyk  podpisał: P r e z y ­
den t R a d y  Państwa X i ą i ę  Piotr Łopuchin.

R ządzący  Senat przez Uk iz okolny, pod dmVnr 
jw) maja r. t .  obw ieścił ,  ieCesARZ Jegomość roz­
kazać raczył: zalecić z R zą d /ą  ego Senatu PP. M i­
n istrom , W o jen n y m  i C y w iln y m  Gubernat orom i 
w sz \  stkim  urztdom , jkko w dodaiek do Naywyzsze- 
Gó Ukazu z dnia 12 grudnia 1817 rok u , izby o 
W szystkich, zostających pod w iedzą ich W służbie  
Hatoerherach 1 kańitrjunkraoh prze-ył me bvly  do 
kantoru dworu Jego Cesarskiey Mości formularne  
opisy corocznie ku m ies .ąćcw i w r z tśn iu ;  o ty>,h 
*raś z nich, k tórzy  opuszczać będą s l u / b ę ,  ażeby 
daw ano w iedzieć  n iezw łocznie  temuż Kantorowi,  
k tóry  obow iązany  jest w  tymżfe c2a-ic donosić 
Jego Oćsarskiey  Mości i upraszać o N ajw yższe  
rozw iązan ie ,  iżby oni bez udzielney woli Monar.* 
szey nie mogli już liczeni bydź przy dworze.

Kurs petersburski d. 5 czerw: dukat hollenderski 
ńow y 11 r. 80 kop,. Zmiana złota 2 r. 89 kop. Zmia­
na srebra 2 ru b .72^ kop. a r . y a k .

Nieustający dochod kommłśsyi umorzenia dłu- 
goW: 6§ assygn. - po — — 100 — I

\  procentów  
5g takąż - - - - -  8 i£  — (

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dnia  21 czerwca. ,

(z G a ie ty  M urszawskiey.)
Droga r o c z n ic a  og łoszen ia  K rólestwa PoLkie-  

gO, ob h od zon a  była w c z o r a  w sto licy  tuteyszey  
z tą uroczystością , jak iej  tak  znakom ita  p a m ią t­
ka jest godna, i z tą  rad ośc ią  , jaką pr/.eięte są  
s h e a  w szystk ich  Polaków ha W spom nienie  dnia, 
w  którym  przez łaskę N aypotężnieyszego i N.iy- 
ł e p sz eg o  z M onarchów, udarovyani zostali bytem  
p olitycznym . G dv z powodu deszczu, zw yk łe  na­
bożeństw o p >d go łem  niebem w obozie odbytem  
bvdź nie mo^lo, odprawiła się w kościele metropo­
l ita lnym  uroczysta m sz a ,  którą e e L b r o s a l  JW .  
C z y ż e w s k i  Bi.kuf) augustowski, Senator Króle tw a  
P i ls k ie g o ,  a w s z y s tk ie  w ład ze  i lu 1 W /noa/ą  -y m o­
d ły  za na , d .u /sze  ż y c ie  i p -w odzen ie  Uko h mego  
M onarchy i  Jego dostoyney Familii) były obecne te­

mu świętemu obrzędowi. Z  powodu uroczystości 
dnia tego, na Teatrze Narodowym dane było w i­
dowisko bezpłatne, a wieczorem oświecono miasto.

W  tych dniach wyjechał ztąd do wód J W ,  
Jenerał Lewicki komendant miasta W ąrszawy.

F  R A N C T A.
P a r y  i  dnia  G czeruca.

(z G azety  W arszaw sk ie j.)
Powszechna uwaga (pisze gazeta hambur'ka) 

zwrócona jest na prędkie ukończenie woyny his*- 
panskiey , która gdyby się przedłużyła, wieleby  
pieniędzy kosztowała. Wszystkie atoli okoli, zno- 
sci spodziewać się każą niezwłocznego p ko|u. 
Dziennik Rozpraw,  przytaczając adres podany Xię-  
ciu Angoiilenle, dowodzi, iż nie tylko duchowień­
stw o i włościanie hiszpańscy sprzyjają Królowi 
swemu i francuzom, a między innemi daje nieja­
kie objaśnienie zamysłów i życzeń Prancyi wzglę­
dem przyszłych stomnków Hiszpanii w tych sło­
wach: „Kiążę, naczelny wódz woy,ka, jako tłu­
macz sposobu myślenia Króla Ludwika  i dosloy- 
rtych Sprzymierzeńców jego. tak w pierwszey s  a o -  
jey odezwie, jako i poźnieyszey, wydaney w M a ­
drycie, obiecał Hiszpanii wszelkie zapewnienie, 
któreby interessa jey zabezpieczyć, i przyszły byt 
tego p ęknego kraju, na niezachwianych zasadach  
utwierdzić mogjó. Udyszano tę obietnice, f przy­
jęto. Grandowie hiszpańscy dali przykład, za 
klórym póydą inne kla.sy mieszkań. ów.“

Słychać (pisze jeden z tu teyszjch  dzienników), 
że d. 3 b. m miała nadejść wiadomość z Kata­
lonii, iż marszałek Moncey, dla uskutecznienia pla­
nu dzi.łań swoich i większego zebrania sił, uznał 
potrzebę w yysć z Maturo.

Ostatnie wiadomości z Sevilli w ystaw ują to 
miasto w naywiększem zamieszaniu. K ilku  zapa­
leńców chciało Hrabiego Abisbul ogłosić za wydę­
tego zpod prawa, i uwięzić wszystkich, którzy  
inaczey my ślą. M.eszkańcy patrzą z ubolewaniem  
na te intrygi" demagogów. W szystko zapowiada  
bliski upadek sir-nnictwa rewoluct ynego. w  i- 
dzieliśmy', jak podobne wypadki poprzedziły ko- 
niec tegoż stronniitwa w N eap'lu  i w P a r y ż u ,  
gdzie dumni reprezentanci dosiadvwali jeszcze1 r.a 
krzesłach sw -ich, kiedy X ią /ę  W ellington  i Lsld- 
marszalek Frimont , ostatnie ich nadzieje Z n iw e -
CŻyli.

Xiążę Infantado , który teraz znakom ity u- 
rząd piastuje w nowo ustanowioney juncie rząnlzą- 
cey hiszpańskiey, jest grandem i jednym z nay bo­
gatszych panów. W zią ł nauki we Francji, a po­
tem wróciwszy do oyczyzny, roku 179^ zaciąg nął

?.ólk swoim kosztem, i p<>[ ręw adził go przeciw- 
rancuzom, którzy ne-z li  do Kat.-lonii. D aw niey  

już sprzyjał mu Ferdynand CII-, w czasie jednak  
gwałtów, jakie zaszły przeciwko Xiążęęut Pol taj u 
w A r a n j n e z  został oskarżony o zdradę kraju. W  
roku 18-8 towarzyszył Królowi do Bujonny. W  
roku 1811 został posiany w zleceniu dy ploma ty cz- 
neni do Londynu.  Nie lubili go liberaliści h isz­
pańscy; lecz Ferdynand V I I , zawsze mu p rzych y l­
ny. odzyskawszy tron w roku 18,4 , mianował go 
prezesem rady kastyiiyskiey. Jest to cz łow iek  
bardzo łagodny, przywiązany duszą i cjałe m do 
s w e g o  Monarchy, i nieraz krew swoję i majątek  
dla niego poświęcał. Ma lat blisko 5o.

W ychodzący w Tu'u ie dziennik donosi o 
rozrucha- h panu ąoych w Suragossie. W uroczy­
stość Zielonych św ą tek  zamordowano tam śl kon- 
stytucyonis ów, a 22 raniono. Ustanowioną t i« i  
juntę złożoną z xięźy. Kazano mieszkańcom, aby 
w przeciągu 24 godzin złożyli milion franków kon­
try bucyi n i  nadzwyczayne wydaiki.

U l  d. 1 czerwca w’oysk<> rojalistów hiszpań­
skich nie ma brać płacy ze skarbu łrancuzkiego.

Ze wszystkich pó1 nocnych i pó'nocnow srho- 
drioh departamentów naszych, ciągnie woysko na 
granicę his p iń  ką.

1) 4 b m i\l parcha nasz upoważnił mini­
stra skar'-u do pr/.rdania summy 23 milionów  
114 316 fra .ków w ieczyste j  prowizyi. Przedaź ta  
nastąpi d. 10 lipoa przez licytacyą-



Zm arły marszałek Davoust bardzo cierpiał
półroku na piersi; wiedział, iż z tey choroby 

j<e wyydzte; do osiatniey chwili zachona'l zupełny 
^pokoyność umysłu, i puczynił wszelkie rozporzą­
dzenie tak  insist ku, jako tez pogrzebu swego. Po­
żegnał s i l  czule z rodziny i przyjaciółmi, i sko- 
lał spikoynie. Pogrzeb jego odprawił się d. 4 b. 
n. Orszak składał się z i*  pojazdów. Ciało nie- 
Viszczyka wiezione było na szesciokonnym para­
dnym karawanie, u którego we i  rogach przy w ią ­
zano chorągwie. Znaki dostoyności marszałka le­
żały na trumnie; oddział woyska, złozony blisko 
z 2000 ludzi, stał pod bronią. i2letnisyn znaydo- 
vrał się na czele parady pogrzebówey, M arszał­
kowie i Parowie Francyi, Hrabia Jju rdan  i Xią- 
żę Treviso, oraz jenerałowie porucznicy Bellier i 
M aison, trzymali rogi całunu, in u i  marszałkowie, 
wielu Parów, a między nimi Margrafa a Eauri- 
ston, minister domu królewskiego, znaczna liczba 
członków izby deputowanych, jenerałów, marszał­
ków polnych, tudziez inni W'yzsi cticerowie, urzę­
dnicy i przyjaciele, odjirowadzili go do grobu. Na 
cmentarzu Tere Luchaise marszałek Juui dati miał 
mowę pogrzebową. Z  tey okazyi dołączamy tu 
wzmiankę o giówmeyszyeh czynach życia jego.

L u d w i k  Mikołay Davoust, \ i ą ' ę  Auerstddt 
i  E c k m u h l , m a r s z a łe k  ł r a n c u z k i ,  u rodz i ł  s ię ro 
m a r c a  1770 r o k u  w A nnou , w d a w u e y  JJurgun-  
dy i  z znakot n i tey  famili i ,  a nau k i  swoje  odbyt  w 
s/.kole w oy ak o w cy  w Briehne , r a z e m  z N apoleo­
nem. VV r o k u  1 j-85 zos ta ł  p o d p o r u c z n i k i e m  w 
p ó lk u  jazdy Royal Champagne, w r o k u  1790 m i a ­
n o w a n y  był  d o w ó d c ą  t rzec iego  ba ta l ionu  o c h o t n i ­
k ó w  z Jo’tne. Ju z  pod D um ounerem  okaza ł  w a ­
leczność  swoj ę  w b i tw a c h  pod Jemuppe  i N*er- 
winden. W  mies iącu  c z e r w c u  1793 r o k u  m ia n o ­
w a n y  został  j ene ra łem , l ecz .dekret  n a k a z u j ą c y  
dawr .ey  sz lachc  e bydź  n ie o / .ynną ,  p rzy  mus i ł  go 
do oddalen ia  się z Woyska.  Dz ie ń  gly t h e r m i d o r a  po­
w oł a ł  go z n o w u  pod ch o r ą g w ie ,  1 u ż y t y  zos ta ł  n a ­
pr z ó d  w’ korpus ie  moz els k im do oblężenia Euxein— 
burgą. N a s tę p n ie  s ł uży ł  pod j en e ra łe m  Pichegruy 
w  korpus ie  r e ń sk im ;  pod  M atiheim em  d o d a ł .  się 
wt n iewolą,  «!,, w k r ó t c e  w y m i e n i o n y ,  z n a y d o w a ł  
się p r zy  S ław nem pr z e y sc iu  R enu  w r o k u  1797,  
gdzie da ł  ch lu bn e  u o w . d y  roz są dnego  dow odz en ia  
1 O-obistey odwagi .  Uda ł  się z Napoleonem  do fcl- 
g ip tu  pop isywa ł  się i t „ m  z o ię zL nem  i odwagą;  
on t o ’ po b i tw ie  pod Abukir na t ę  wieś  n a p a d ł  1 
zdobył  a po t r a k t a c i e  W E l ,A n te k  z j e ne ra łe m  
Dessuix  wsiad ł  na o k r ę t  w A'lexandryt i  w ró c i ł  
do F r a n c y i  Ju z  zbLizali się tjp w y s p  h ie ry ysk ic h ,  
gdy  nauadła  na n icn  f. ega La angie l ska  1 przed  a d ­
mira ła  Keith  za j i rowadz i ła  do Liw urny. l e n  p o ­
n i e w a ż  m e  o d - b r a ł  jeszcze od swego u w o r u  p r z e ­
p isów,  w s k u t k u  powyższego  t r a k t a t u ,  u w a ż a ł  i ch  
za j -ńców ,  i dopiero  w mies iąc odebra l i  po zw ole ­
nie ud ani a  się, do Talonu . P o w r ó t  Duvousta  m o o  
no uc ieszy ł  Napoleona, k t ó r y  m ia n o w a ł  go jene ­
r a ł e m  d y w i z y i  i po w ie rzy ł  m u  dowództw o jazdy 
w -  W ł o s z e c h .  VV nagr od ę  z ą d u g  m ia n o w ic i e  w 
b i t w i e  pod M arengo , Napoleon zrob. ł  go d o w ó d c ą  
g r e n a d v e r ó w  g w a r d y i  kon»ularney ,  k tó r a  w b i tw ie  
tey  św ie tn ie  się popisała i pozyskała  imi ę  ko lu m n  
gran i tow ych.  Po w st ąp i en i u  n a  i r o n  Napoleona 
( i 8o4) Davoust m i a n o w a n y  zos ta ł  m a r s z a łk ie m  
p a ń s t a a ,  k a w a l e r e m  wie lk iego  k r z y z a  legii liono- 
f n w e y  i n a c z e ln y m  do w ódcą g w a r d y i  cesarskiey —— 
W  ka m p an i i  >8o5 roku  dow. dz i ł  ko rpu sem  f r a n ­
cuzów.  Po  jiokoju p re sb u rg sk u n  pozos ta ł  z swoim  
k o r p u s e m  w N i m i ^ z e c h —  W o y n a ,  k t ó r a  w  p a ź ­
dz ie rn ik u  1806 r o k u  wybuo hnęłu ,  p rzen ios ła  go do 
S i x  >nii na  b i tw ę  pod Auerstddt, gdzie r o w m e  z 
p r a w e m  s k r z y d ł e m  f r a n c u z k i e m  z a y m o w a ł  odoso­
bnione  s t a n o w i s k o ,  i nie mało  się p rz y ło ż y ł  do 
fozs t rz yg t i ien ia  w y p a d k u .  Ińe zaś p ra w ie  zupe łn ie  
oddz ie lną  b i t w ę  pod Auerstuedt ty lk o  przez  swoje  
p lany  w y g ra ł ,  po pokoju  w ię c  t y lż yc ki m ,  m ia no­
wał go Napoleon Xięc iem Auerstuedt.—  N as t ęp n ie  
•DoVoust ba ' i ł  w (4 urszawie', uda ł  się pote .o  do 
^ r n o ł a w  i,, na  dowó dcę  t . k  zw an  go wo yska  r e ń  
'k iego gdy  juz wie lk .e  woysko  zostało ro/.jłuszczo- 
J*e. Po n > we m w \  buch n iea iu  w oy n y  z A u s t r y ą  
vl 8jg), przyłączył się z swoim korpusem do N a ­

poleona , a jego pochód przez wyższy Palatynat 
nad Dunajem, aż do dnia bitwy pod Ratyzboną, 
by ł Łrudnem przedsięwzięciem. Czynnie przyło­
żył się do zwycięztwa pćd Eckm uhl. Do bitwy 
pod Aspern  należała tylko jego 4ta dy wizya, w któ- 
rey  jenerał St. H ilaire z  większa częścią swojego 
woyska poległ na lewey stronie .Dunaju. W  bit­
wie pod kVa gram  dowodził Davoust znowu pra­
wem skrzydłem- Co pokoju Napoleon wyniósł go 
na dostoyność Xiązęcia E ckm uhl, a po przyłącze­
niu miast anzeaty ckich c*o F rancyi, na jeneralne-
go rządcę 3ch departamentów anzeatyckich. Znay­
dował się także Davoust w wyprawach 1812 1 i 8 i 3 
roku. Po ostatecznem poddaniu Hamburga, po- 
mimo pism, któremi postępowanie swoje u s j ra -  
wiedliwić pragnął, nie został przez Króla Ludw i- 
ka X V U l  do godności przywrócony, i  żył sro- 
koyme na wsi. i’o wyyściu z wyspy E lby  w m ar­
cu 1815 roku, Napoleon mianował g0 'ministrem 
woyny. Po bitwie pod IVaterloo, i weyściu woy­
ska sprzymierzonego do Paryża, cofnął się za L i-  
gerę 1 aa rozkaz Królą oddał marszałkowi M acdo­
nald  doaództwo swego korpusu, wynoszącego je­
szcze 45,opo ludzi. Po krótkim pobycie w P a ry ­
żu, zkąd, utraciwszy pen.yą, oddalonym został, 
udał się Davoust do swojey wieyskiey 'posiadłości 
Sevigny, ale potćm przed,ił wszystkie swoje do­
bra i w roku 1816 powrócił do Paryża. W  roku 
1815 popiersie jego usunięte zo»tało z sali m ar­
szałków. Umarł Davoust, jak wiadomo, d 5o ma­
ja r. b., zo>ta w i wszy wdowę, jednego syna, mają­
cego lat 12, i/2 córki. Syn odziedziczył godność 
Para Francyi 1 majorat, czyniący blisko 3o,000 fran­
ków rocznego przychodu— Przed rokiem i8 i4 u -  
posażenie Davousta czyniło mu roozn- go dochodu 
milion 800,000 franków (2 miliony 880,200 zł. poi ); 
lecz poźniey majątek ten przynosił mu ledwo too,000 
franków rocznego dochodu.

P aryż dn ia  7 czerwca.
(z Gazety kVars'zawskiey).

Ną mieysce zmarłego Xiążęcia Eckrpiihl (Da­
voust) Król Jmć w yn iod  Margrabiego Ł auriston , 
ministra swojego domu, i jenerała porucznika na 
dostoyność marszałka Francyi i razem poruczył 
mu naczelne donództw o drugiego korpusu odwo­
dowego woyska francuzkiego w Hiszpanii. D a ­
voust jest gtyin z nayznakomitszych dowódców 
Napoleona, którzy od roku 18 .4  umarli; pnprze. 
dził, go bowiem do wieczności: Massena, S trru -  
n e r  Kellerm ann, Augerau, Berthier, M urat, N ey
1 Rayp. Z  tych d w ó j ,  tylko Serruritr  i Keller­
m ann, miało przeszło 53 lat.

Od kilku dni (pisze dziennik Gwiazda) pisma 
publiczne liberalne po w tarza ią pogłoskę, i i*K ró l 
hiszpański wyjechai « Sewilli do K adyxu . Nay- 
świezsze doniesienia z Sewilli Pod d. 26 maja nic 
nie wzmiankują o wyjeździć t-go Monarchy; lecz 
sądzono, iz jeśliby istotnie miał wyiechać, udałby 
się pręd/.ey do Badajoz, niż do K adyxu . (Gazeta 
bterntk  zapewnia, iż po jedn ’myślney uohwalesta- 
now wy wiezienia Króla do K adyxu , Monarcha ten; 
wyjechał tam d. 27 maja).

l lrab ia  Buturlin , pólkownik i skrzydłowy ad­
jutant N X e,arza  Jmci llossyy skiegę, który tu przy- 
byl od 4 dni, miał dziś prywatne wysłuchanie u 
Kiola Jmci, i zaraz wieczorem wyjechał w dal­
szą podróż do Madrytu, Margrabia Talaru, mia­
nowany posłem łrancuzkim przy regencyi bia/pąśt. 
skiey, miał także prvwatne wysłuchanie u M onar­
chy naszego i d. 9 b- m. wyjedzie do Madr; tu.

Futeysze dzienniki liberalne wymieniły g ran ­
dów hiszpańskich, którzy d >tąd jeszcze są s tron ­
nikami stanów. Jest ich 27.

Donoszą z M adrytu  |*od d 26 b m.,Jż stany 
hiszpańskie, odrzuciwszy na tayney sessyi większo-f 
ścią 17 kresek projekt wywiezienia Króla z Sewilli, 
wniosły go po w lórnie, nie wiadomo jakim sposobem, 
na publiczney sessyi,i w ię k s z o ś c ią k re s e k  pr/y ięły . 
C> jednak wielkich dozna trudności, gdyż lud tchną- 
cy powszechni- dobrym du hem, zapewnie sic o- 
pr/e; pó.k marski zajiewnił Monarchę, iż nie "do­
zwoli na przymuszone wywiezienie jego z Sewilli. 
Zattiiefizanie w tena mieście jest nadzwyczajnej



uciekło już i j s tu  członków stanów i naygorliwsi 
«t -onn?ot konstytucyi znikają jeden po drugun. Ze 
Wzoledu na du ha panującego vv prowincyach An- 
d.Vlu7.yi i E itrem adury 1O000 francuzów, ciągną­
cy h ku Sewilli i Badajoz^ potrafi zapełnię o,wo- 
b d/.ić t e p ro - ih c y e  od p r im a  konUyUioyo.noLow.

Dnia  q czerwca. W czora o godzinę d wie­
czorem odei>rano tu F * e z  telegrat wiadomość od 
Hrabiego Guihem inot, datowana tegoż samego dnia 
o aod/mie 10 zrana, podług ktorey, k. rpus jenera­
ła Laroche Jacquetin, wy dany m r o . p  znanie, po­
raził pod Astor-a  d 2 b. m. oddział nieprzyjaciel­
ski, złożony z 1,000 żołnierzy, 1 zabrał w mewolą 
i5o ludzi,'miedzy którymi znaydujesię marszałek, 
polny i podpółkownik. Nieprzyjaciel miał blrAo
5o zabitych i ranionych. . . . . .  . _

Dzisiejszy M onitor  umieścił dwa następujące 
w yją tk i” z listów p ry w a tn y c h — » yją tek  Ustu z  
Sewilli pod d 22 maja: Jenerał Viliucampa  w*ią- 
Ozie d. 25 b. rn. na siatek parowy 1 popijme do 
E ad yxn , aby, jak się domyślają, uczynił potrzebne 
przys josohienia na przyjęcie tam Króla. IN a rze­
ce Gil idolquivir zabrano mały stattk , o którym 
sad>a iż był przeznaczony do uwie<uenia Monar 
chy “i-dv/. odtąd podwoj. no s tra /c  w zamku. Spo­
sób myślenia ludu jest ciągle wy boi n , ;  woysko 
morskie tchnie także nay lepszyni ducm-m. I oseł 
angielski ofiarował przytułek w G bca tar  e człon­
kom stanów, którzy się naybardziey p czu yajądo
winy.“ ’ , , ’ _

W yją tek  listu 7. M adrytu  pod d o czerwca:
, Rozchodzą sie, bardzo sprzeczne pogłoski o tern, 

co się teraz" dzieje w Sewilli. Zdaje się n iew ąt­
pliwie, iż postanowiono uwieźć Króla. Tytn cza­
sem Ust z K a u yxu  pod d. 25 maja zapewnia, iż 
władze tego m iada  i najznakomitsi kupcy, p rzed ­
sięwzięli nie przyymować rządu. Obywatele i  żoł­
nierze morscy strzegą bram gorliwie i nawet przy­
sposobiono się do wytrzymania oblężenia. Uprzy­
krzy ły  się nakoniec Kadyxnwi rewolucye, w k tó ­
rych  tyle"już ucierpiał. Dwa okręty francuskie 
krążą przed tamecznym portem zewnętrznym. 
W e d lu 1 listów z W aloncyi pod d. 28 maja, Bal- 
taster as wrócił do Leria: zakazał żołnierzom swo­
im śpiewać pieśni patryotyćznych. W  W alencyi 
s tv  r 3 lub 4 bataliony. W reście, trudno bardzo 
rmeó wiadomości z prowincyy, zajętych przez koń- 
stytucyonistów, którzy dają pilną baczność na kor- 
respondeneye, w siysU ie  listy, przychodzące z M a ­
d ry tu , bywaią palone w Sewilli lub W alencyi,, 
skoro ob-ymu"ią doniesienia niepomyślne diakon- 
Sty tucyonistów; pisane z;iś z, Sewill i W alencvf, a 
zawierające w sobie ważne okoliczności, byiyają1 
po lobr.ież niszczone i są często powodem do u- 
wiezieni'.. ' 'n - ra lny  dyrektor poczt, midszka na 
gościńcu z tey strony Sewilli dla pełnienia powyi- 
szych czy na.-soi swoich. “

W  nocy z 'dn ia  1 na drugi b. m. wybuch- 
i,rj> Bordeaux wielki pożar nie daleko zamku, 
w- którym Kieżna A ng uteme mieszkała. Gorliwp 
atoli usiłowania władz wojskowych i cywilnych 
to sprawiły, i i  tylko dom "jeden zgorzał, a żadne 
zamieszanie w czasie ogni'1 nie nastąpiły.

P r u s s y.
Berlin  dnia  17 czerwca.

(z Gazety W arszaw sk ie j.) '
MałżonKa Xiążęcia pruskiego W ilhelm a  Wy­

jechała z t ą l  onęgday z rodziną swoją do P yr-  
montu.

Hrabia Fónigsm ark, urzędnik poselstwa na­
szego pr v dworze irancuzkim, wyjechał ztąd goń­
cem do Paryża. Przejeżdżał tędy goniec rossyy- 
ski, wvslany z Petersburga do Paryża.

W  powiecie welzlarsldm trw a  w wielu m»ey« 
scach dawny ż * ycz-ay czyli zabawa, iż około wiel- 
kieynocy odbywa się 'licytaoyarna panienki; to jest, 
kto d i  więocy na ucztę, z tym panna będzie roz- 
mawiała i tańczyła. W  t ym roku zabawa ta skoń­
czyła się tragicznie, gdyż po licy tac ji  w czasie 
uczty nastąpiła kłótnia, w które,y nway zapastm- 
cy t ik  Zawzięcie b li się nad rzeką, ie  jeden z 
nich wpadł w"wodę i  wtonąły puczem zakazano 
podobney aukcyi,

D n i a  22 z. m. by ł a  o k r o p n a  b u r z a  w  miastac,  
G re ife n h a g e n  i  F id d ich o w . O  p o łu d n ia  tai  
ś c i e m n i a ł o ,  iż l edwo m o ż n a  b ył o  czy tać .  Przy 
n a d z w y e z a y n y m  w i c h r z e  , w ś r ó d  u s t a w i c z n y c h  
b ł y sk aw ic  1 g r z m o t ó w ,  pada ły  z u l e w ą  kawały lor> 
d a ,  m ają ce  d w a  cale gr t ib oś i i  B u r z a  ta  p o i ł a  
k ł a  przesz ło  6000 szyb  w ok na ch ;  o z im in ę  na 
w ło k a c h  przez  po łow ę zniszczyła;  j a rzynę  i karto- 
f i ę  z ziemi p o w y r y w a ł a ,  ry sy  w z ien i n a d u i i n a  }\ 
i gór ach  porobiła,  j agnięta,  kozy i  gęsi pozabijała^ 
k i lka  ogrodów piask iem zasypa ła ,  m o s ty , j t a m y  i ko­
ła  m ły ń sk ie  p o z r y w a ł a .  N a j s t a r s i  ludz ie n ie  pa;  
m i ę t a j ą  po dob ney .

O B Ł H B J I E H I E .
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M i. JIIhaowo M ain  2g ą u r  iS s 3  coya .

n o  lio iU  TocnoAiiHa Taan  u o s  o w an Ayiout a ro  
110 ąpiwieio, łim neH Aam ncm Bo ouoii oSh/iuanein i., hbio  
n top rii na u ocin asicy  lipouianuia A-’-a BOiicKb cesr 
ap atia  11 npjtaacJtÓHiftasi* k ł  ouoii Ha3:iaiiuioincii bu 
K iu ep H b ixb  H a iantaxu m t o  c;m n x b  T yóepH iił, 
rgh  no dck.a p acn o-iom en w , iim chuo: BąaAHMrfpcKOii 
A-xa nu.iCBbiX'B B o iic k ł ci> ir o  an rycina, a ,yt u im y -  
mpeHHiix'b cx> ir o  oŁim iSpa 1C20 no i e  reim apft 
ÓyAyugaro i 8a4 ro^a, 11 BnaeucKOii na m y n a c in t  
l y ó s p u i i i ,  K om opaa sdKJiio^raenica bb paionli i i i  
ep  iin , K.aKX> A 1 a noaer.b ixb  , maicb n  A .in ' nuy -  
nipcuiiH X b BOiiCKi), en iro  anrycm a iH ąon o  le r e H -  
sa p n  lH z i roAa, m opru  Iionn  Pj , 23 112b, n e p e -  
nioąpERH IionnajB 27, 28 n 5o-ro  hiicjits.

H a  c in cp0K.it Bbi3biBaiorricn atejiaiontie k u  
m o p r a n u  cu 3aK0HUbiMH 3a.10ra.u11, bo ysaateHie no  
Mt.cnnuoii nocmaBKU, na ceii p?,3b Bb ninuyio n a c m i  
npo.MHBb iioApHAa, a na o6e3neneHie 3aAaniK0Bis 0- 
cooo; n  k  po.uli o r ipc c  i ibchhmxi i  o mii AR0|,iUR,J|iBa 
nocmaBOKb , Icon oc naioiucn Ha oaho m ł  a°otpi i f-  
Bt .Aouocmn o nompeoiioCiriu na. xaiKAon rySepn in ,  
óyAymi. pa30C.xum»i bb JVaarniii . in 11aaarftt.i bb cboo 
BpP.MH it nyójuiuHO b b ’oh l i x i i  o ii i k. j ? i . i i r n  > 1 , iri. Mt-
c :n t  cb noApoSubiuii KOHAMtliaMH 11 uponitMit n p a-  
Biu an iH , na  ocaoBan?u koi ixb  AOaauiBt npiOH3XO- 
AiiiHB m op ra . ł  1

i  l  o a -i xt h h o e n  o A ti u c a ji B :
F e ii e p a ab  - 111 t ni e: 1 a a h n 1 b iii apjuiu, A pm ua.ie- 

p iit reu ep a jiB -M aib p ii I liip o ro B t.

O  G  Ł  O  S Z  E  N  I  E .

M. Szkło w rnaja 2 9  dnia  1 S 2 D  roku.

Z  woli  J W .  O ło w n o d o w o d z ą c e g  ' i s z ą a r m i -  
ją,  i n t e n d a n e y a  jey o g ła s z a ,  iż  t a r g i  na d o s ta w ę  
p r o w i a n t u  dla woysk  t e y  a rmi i  1 p rz y łą c z o n y ch  
do  oney ,  n a zn acza ją  się w Izb ach  Skarbów y ch ty c h  
s a m y c h  gub ern i y  , gdzie w o j s k a  są n z t  z c n e ,  a  
m  a a o w i c i ń  W ł o d z h n i r s k i e y  dla p n i o w y c h  w o y s k  
od ig o  au gu  la  , a dla w n ę t r z n y c h  od i-go 1 k to -  
b r a  i 8 z3 d ig o  s ty czn ia  i l i z i  r o k u ,  i w »Vjleń- 
sk iey  n a t ę c z ę s ć  g u b e r o u  , k t ó r a  zay m u je  się r a ­
jonym ns ze y  a rmi i ,  t a k  dla polowych jako 1 d la  
w n ę t r z n y c h  woysk ,  cd  igo a u g u s t a  1823 do ig o  
s t y c z n i a  182^ r o k u .  t a r g i  w dn ach: 22, 28 1 25 
juńi i ,  p r z e t a r g i  t a k o ż  |unu 27, 28 1 3o dnia.

N a  te  t e r m i n y  w z y w a j ą  się ż y c z ą cy  do t a r ­
g ó w  z  p r a w n e m i  ka u c y a m i  w pr opor evi  nnes ię -  
c z n e y  d o s t a w y ,  na t e n  r a z  w p a t e y  części  w  s t o ­
s u n k u  do tego  podra du ,  a dla zabezpieczenia  zada-^ 
t k o w  osobno,  i opróc z  d o s t a w  od zg ro m adzeń  sz.la- 
c h t y ,  k t ó r e  zostają na  sa me v ufności .  W i a d o ­
mośc i  o po t rz ehn ey  ilości w k ażd ey  gubern i i ,  będą  
ro z e s ł a n e  do Izb  S k a r b o w y c h  w  swo im  czasie i 
publiczn ie  w  n ich o d k ry te ,  r a z e m  ze szczególnymi  
k o n d y c v a m i  i dal szemi  p r a w i d ł a m i ,  n a  osnowie  
k t ó r y c h  p o w i n n y  się odbyw ać ta rgi .

A u t e n t y k  pcdpisal :
J e n e r a ł  I n t e n d e n t  i s ze y  -a rnni ,  J e n e r a ł - M a jo r  

A r t y l l e r y i  F i r o h o w .  . (

K u r s  w i le ńs k i  na a ss ygna ty  od dnia 12 c z e r w c a  
r u b e l  s r e b r n y  3 rub .  8 i £  kop. ,  c z e r w o n y  z ło ty  n o ­
w y  r .  i i  kop.  8 a , s t a r y  r .  u k o p .  64 , i m p e r y a ł  r .  3/ ; 
kop .  Goj.
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Z niesienie  H andlu N iewolnikami.  ̂ Nota utw ierdza, źe Król Jmć Chrześoiański,
f , n  , z św ięc ie  dopełnił warunków traktatu  ze czterm a
(z G a ze ty  le C onservateur Im p a r t ia l . )  dw oram i sprzym ierzonem i; iż  ogłosił praw o prze­

leż e l i  z nieprz viemnem uczuciem  postrzega- c iw  handlowi niewolnikami: iż kazał krążyć s w y m  
no, iz na kongresach, odprawianych od wielu lat, okrętom na wodach A fryki, dla w ykonania tego  
Anglia sama j e d n a  mówiła tohem nie|akieyś w yż-  prawa; ale dodaje, ze publiczność w e  F rancyi nie  
szosci, 0 w lelkićm i trudnem zagadnieniu, zniesienia zda,e się mieć tego samego interessu w  sprawie,  
hindlu  niewolnikami; t -d y  me bez radości dow ie- którą rząd popiera; że ta publiczność c h c e w p r a w -  
ctzą s i ę ,  ze t  fancy a na kongresie W eroń sk im ,  dzie handlu, a przy tym  łączy  zamiary n ieo rzy .  
w rzeczy tey, która powinna bydź roztrząsaną w  jazne dla handlu francuzkiego. Bydź to może, źe  
zupełney niepodległości przez każdy rząd, t łum a- niektóre klassy handlujących w e F rancyi mają po- 
c z y la s ię  sposobem równie pełnym ot wartości i go- deyrzem a, które wszelkie w spółubieganie się prze-  
d u o ic i , »ak umiarkowania i roztropności. Doku- m y d u  wzbudza: jednakże nie można w ierzyć  roz-  
nwnta, zlozone parlamentowi angielskiemu, a w y -  sądnie, ażeby kilka osad, zostaw ion ych  przez w o v -  

rukowane po angielsku i po irancuzku, zaw iera- nę  F r a n c y i ,  by ło  przedm iotem  zazdrości mocar-  
i  kongresu i noty  różnych, Mo- s tw u  europeyskiemu, które posiada zamożne w y -
car^tw, zpom .ędzy których wy bieramy note Fran- spy na w szystkich  morzach, obszerne ziem ie w  A -  
cyi. w  niey można będzie w idzieć  ze szhcheLną ir y c e  i A m ery ce ,  i ca ły  ląd sta ły  w  A zy i  
dumą, ze minister, obow iązany do czynienia  w te y  Jeżeli opinia m niey  )est ustalona w e Francyi,
L a? tn  e S^rLWle: P?1 - * ? staw ić  s » ’óy k raytak  aniżeli w  Angli w zględem  przedmiotu, który nas 
świetnie, jak przystoi w ie lk iem u m ocarstw u. zaymuje , zalezy to od przyczyn, których  ro zw i-

p p  p  > u ' p  • n ięc ie  będzie naszym  ob ow iązk iem ; naród tak  o-
U ap o w ied z  P P .  Pełnom ocn ików  F ra n c y i  n a  św iecon y , w spaniały  i tak n ie in teresso w a n y , jak 

notę X i ą z ę c a  W e l l in g to n a ,  t y c z ą c ą  się jest francuzki, naród zaw sze g o tow y  do dawania
N o ta 'x ”  “ n lc “ ohlf k a m l- przykładu poświęcenia się, zasługuje, ażeby to ob-

„Nota X,ązęc,a  W e ll in g to n a ,  podana kongre- jasmono, coby się zdawało bydź zagadką nieodga-  
sowi na pobudzeniu d. 2-t t. ni., została w z ię ta  dn iętą  w jego charakterze.
pod rozwagę m inistrów pełnom ocnych Króla Jmci „ R z e ź  kolonistów na w ysp ie  St. D om in g o .
Chrzęści|anskiego. . . . . . . .  1 spalenie ich dom ów, zostaw iły  źałośne w spo-

„Z aczyn ają  om od ośw iadczen ia , ze rząd ranienia m iędzy familiami, które utrac iły  kre-  
francuzki d u e h  wszelką troskliwość rządu angiel- w n y ch  i majątek w tey  k rw a w ey  rew olucyi. N iech  
sklego, o zniesienie handlu równie przez Boga jak mi będzie wolno przypom nieć nieszczęścia  bia-
k a ^ l i  h n pr0nrg°' łych> kiedy nota angielska maluje z t a l ą  ź y w o -kanskich, przeniesionych od k ik u  lat do osad, gdy-  Scią i prawdą cierpienia n iew o ln ik ó w , ażeby po-
bv nawet była i mmeysza , aniżeli Anglia vvyra- kazać, że w szystko , co ty lko  obudzą w  nas litość w v -  

zaw sze  ,est wielką. W ie lk ość  k -m y^ a  władzę naturalną nad
navw i«kszaC jr°r e ha 7̂ie^n e y . 0s£’’ "  zbudza widoczną, ze zniesienie handlu niew olnikam i m niey  
usiłowania n u - N igdy  me będą zbytecznem ł, byłoby p o p u la rn e*  w  A n g l i i , gdyby je poprze-
nie plamv. k t ó r a ' h a n d e l z m.aza' d.z ł® za8łada i  rzeź anglików na w yspach  a n ty l-  1" or$ nanrtel n iew oln ikam i w yp ię tn o -  skich.

teczuie ^ w ie^ b ^ ^ rliw ości^ j^ k ^ eyA n glicy  dpkła- w v r  ,W  k°Acu 'niesienie tego handlu nie było
dali w  popieraniu tak dobroczynnych zamiarów. We Frafl cy ‘ Przez Praw o n a ro d o w e ,1 ■. - )• # • * rozbierane na m ów nicy , jest ono w voadkiem  ar-*

„ Lecz jeżeli m ocarstwa sprzym ierzone zga- tyk u łu  traktatu, p r z e z ^ t ó r y  F rancT I zm y  a sw oie
dzaiąsię  w t e m  zagadnieniu m orałnem i rei,g iynem , z w y c ę z t w a .  Od tego czasu przyjąw szy  w y o b rT
jeżeli u h syczen ia  są jednomyślne za zniesieniem  żenie oaótu oddała 1  ̂ w yoora
handlu niewolnikami; to zniesienie zawiera pyta- ty lko , że ja uważano z a ^ k 01” ■ y m  : Przez to
m a o rzeczach które „ ir  „  ró w c e y  presto ,y P Mi Z o li, „
n istrow ie K róla Jmci Ckrzciciiduskipfio« w n et  ic »>nnł r ... j w . . . ] _ * j
przebiega, trzymając . j ,  X l f  H  1’ k t o r ^ ! .żęcia W e ll in g to n a .  J V 4 d o . v i , w  którym  się znayduje duch publiczny i

\a / 4? * j  1 p raw dziw a duma narodowa
„ W szy stk ie  dzisia prawa narodów cyw ilizo -  W niosek  narl . . .

w n y c h ,  w yjąw szy  P ortuga li , ,  zakazu ą handlu nic „ „ „ ’i s z a S y f - ‘ o u t T S W T r ” ' “ ■ » * ?
wolnikamit idzie za tern." że t . „  w y s i ł e k ,  m e g d y i ■ u T S S Z  I w S
praw ny dz.s został w ystępkiem  n iepraw nym , jest lat „ .e  był odrzucany , n m  z o s t a ć  zam ieniony ‘ 
dwakroc potępiony, od przyrodzenia , praw. w  prawo, lubo p o p i e r a j  przez iednego /  n a y w ,e -

„ P o d łu g  noty  ang.elskiey, ten obm ierzły za- k izy ch  m inistrów, jakich k iedykolw iek  w ydała  A n -  
kazany tow ar ludzi,jest nadewszystko w y k o n y w a n y  g iia! Podczas ty c h  długich sporów opTnia m ia ł .  
pod banderą francu/ką , powiewaiąca na okrętach c z is  d m v e ć  i n talić «L». ^  ■
francuzM ch, ^ l . n l , j , c ,  - l i V . U U I .

hand ^
miel i  i i i  bandery: jeśliby to mogło nastąpić^ te n i o J l  zostala n f  w y«py angie lsk ie ;  a tak
dy niesława i zbrodnia, bez ich wiadomości. S i W " P ok°! enja ^ w a ł e  n iew oln ików ,

assekuracvi vve F ran cv i na każda w vn ravc. • , a niey  szczęscia i czasu. P ierw sza u-
" j  ccy  ^ y n " ' .  n l H s  " u  ^  W?’ “  P°

„ T o  nie jest, ani przypadek szczególny dla d z X n i e  z  nowofna 23 ^  P0frzebn%
Fram w i, ani w yp ad -k  jedyny z rodzajuW e s t a -  tTk P f  »4 , ^ zstro P” osc,1 w  spraw ie
pienia u m ow v. o którey się m ów h W  A n g h f  to ! d o , w ^  tA rty k u ł . f odalko« y  ^
w .r y  I ..V . w ITm S X '  S

d y ż u r n ie !  dusied t ™ o * 'S y ” rdok|l.d t.^ Ś c |Slm a t S t  f i  f  ' I'1' 5 / '  ,w ‘Z™ Prccdm iocie  z a w ie r ^
ty czn ey , jak za d„i n aszy ih : Tlk.ZyZ.„i-df „  J  b /  z .m i .r  M onarchów,

Iszem y cen ia , k o rzy ic i. , C h w łU n



i i . „ - i , - . k :  swoiemu ludowi  nadał,  znosi konfiskatę.  Co. się
stąpii ły te  g ra nice ,  i podo no po lę y y  ^  tycze  prawa przeglądania,  jeśliby rząd f r i n -
czbę w y s t ęp k ó w ,  nas tawając  ar zo naD c u ,.k mógł k i e d y  na to zezwolić,  doznałby nayokro-
interessa.  io issć beżu- pnievszych skutków:  cha rak ter  narodowy,  obu na<-

R » d  f r a n c o * .  g o t ^ y  L d ó w  L n c u z k i e g o  i ang.elskiego tem u  prze-
^ • " " ‘U c z ^ b y ł ^  wyroki ,  a t rybun ały  naznaczały  eiwi; a jeśliby potrzeba było dowodów na popar- 
skim; liczna oy»y wj ł '■"> J  , J rip Lev ooinu. dosyć będzie przy pomnieć, ze na-
zawsze k a r y ,  skoro  ty lko l o s i ę g n ą c ^ m o g ^ ^ ^ ^ ^ ^ o .  w p t  t ; goź rokU) wsród zupełnego pokoju k r e w

„ O k r o p n ą  • fa h , l / i  stała sie tvlko skut-  f rancuzów płynęła na brzegach af rykańskich F rań -
17 n iS Z C Z i^ n iB .  lu . aZ . l j  ?  * ____  ______ .o  m ń r  / r l i a  u-C/.vQ'! I r i  h  hamł-pT*
kiem potrzeby uk ry w an ia  handlu,  przez  p ra wa

zaka /a^  g jasno okazuje, ze prawo f rancuzkie
było ściśle dochowane,  a zbytek ostrożności o- 
l ivntnvch uży tych przez s t ronn.kow handlu nie-  
wolnikami ,  d d . u k r ^ a  s w j c h  of ia r ,  d o w o d , .

iaWn‘ep“ UJ 0” 0kt6raZdo iakioh nadnayó |irovTadai, 
abv z a s ł o n i ć  w.nowaycę przed działaniem tego 
“ \ _ a zdawałoby się bydź bardzo mocne. Jednakże 
postanowieniem rządu francuzkiego jest, powię­
k s z y ć  kar y  prawne,  skoro t y k o  umys.y  * n ‘r o ­
dzie zostana przygotowane,  a ty m  samym W izbach 

. _U (In nrzed nmtu o h.in-d-iie zostaną 1 j  . /  ,
n r awodawczych powrocie do przedmiotu  o h an ­
dlu niewolnikami.  Fod t y m  względem smutno 
iest ale pożytecznie,  uczynię  u w .g ę ,  ze w s z e lk a  
n a l e g a n i e  obce, powiększa t ru  lnom rządu f rancuz- 
£ ie™ i zmierza przeciw celowi, jaki sobie zaiozy.
ł v uczucia nayszlachet  deysze

Pozostaje  jeszcze p o w ied z ie ć  k ilk a  s ło w  nad  
sp osob am i poskram iające  mi, które \ i ą z ę  W e ll in g -  
ton  podaje w  s w o je y  nocie. , .

Pel nom >cm minis t rowie Ki ro l i  Jinci Chrzęści - 
iańskie^o gotowi  są do podpisania k iżdegobświad-  
L e n i i  po łączonych mocars tw ,  zmierzaiącego do 
obrzydzenia h m d l u  nienawistnego,  i d i s c  ągm em a 
n i  win ny ch  z e  n u t y - praw.  Ale oświadczenie,  kto- 
r e b v o b )  wiązy wato wszystkie rządy d . zastoso wa- 
nią 7 a h i n l e l  n iewolniki .n i  k . ry ,  przeznaczoney za 
L z b n e  m.rskie ,  i które zamieniłoby się w prawo 
ogólne świata  cy wilizo wan -go, jest rzeczą, jak się 
zlaie pełnomocnym m nis t rum Króla Jmci  U n z e -  
Łri iańskie-o,  n ie n . ! e ż ąc t do s lery poli tycznego 

r , , d / “nia Kiedy idzie o ust ino vien.e k . r y  
ś m i e r c i ,  będzie to, podług h a t u r y  rządów,  dziełem 

, |u b prawodiw-itwa.
H  C daąć  zwyczay i  opiekę bandery  f rancuz- 
k iey. lu l z l .m  obcym, używającym >ey bandery ,  dla 
„ S y c i a  han Hu n i e w o l n i k  ni nic me m .  s luszniey- 
L e m -  lecz Prancya me potrzebuje zibramaC tego, 
czego nigdy nie pozwalała Obo wiązek zasazama 
wevscia z krajów sprzymierzonych płodom os .dni- 
L / m u . leżącym do mocarstw,  ktoreby me zniosły 
W U u n  ev ol . i ik .m i  jest p o d ań  .wiemem,  ktoreby 
iedynie P . r t u g a l i ą  dotykało: z .tern, gdy Portugal ia 
L e m  . reprezentanta  n i  kongresie,  słuszna ,est, m m  
T e daley postąpi, wysłuchać  jey w swey własney

oara-sprawm.^ki  wsktZłrie względnie F rancy i  . „
niczone: lecz wszystkie są m a t - r y ą  prawa,  a za- 
- mifflnnv oczekivvdc tey  korzyści od opinii,  
S a T p e w n L a  PoWodzenie.Rząd KiLla-lmc,  Chrze- 
śc i imkiego sam z sobą na radź . c  się będzie, k.edy
czas n ideydzie: bydź może, ze zgodz. się na p »p.s 
c . .. , • a_,i ,  ia r.'.p rbc.e teso D ok rvc ,  ze

X I  C l i i  » x r . v j  J / . J    0  -  J  ------------  ;  -------

cya uznaje wolność mórz dla ws-ys tka h bander 
obcych,  należący,  h  do jakiego bądź M pca r . t w a  
prawego;  nie żąda dla siebie inney niepodległości,  
tylko,  jaką sama w inny ch  szanuje,  a k tóra p r z y ­
stoi jey godności.

Postanowienia tyczące się zniesienia  hand lu  
n iew o ln ikam i , przy ję te  na  pos edzeniu  
d i^ 28 listopada ida j .

Pełnomocnicy A us l ry i  , Francyi,  Wielk i»y  
Brytani i ,  Fruss i Itossyi, zgromadzeni  na kongre­
sie w Weronie,  zwazywszy,  ze ich Wysocy Mo­
n ar ch  >wie mieli uczęstn ic two w oświadczeniu pod 
d. 8 lutego 1815, przez które Mocarstwa, połączo­
ne n a  kongressie W ie d e ń ,kirn, ogłosiły w obliczu 
Eu ro py  niezmienne postanowienie,  znieść handel,  
z n . n y  pod imieniem handlu niewolnikami  af ry- 
kamkiemi .

Zważyw-szy nadto, że pomimo takowego o- 
świadczenia,  wbrew środkom praw ud iw czym ,  k tó ­
re  w różnych kraiach po n.ern nastąpiły,  i p >mi- 
mo l icznych t rak ta tó w ,  za w ar tych  o d  po.nienio- 
ney epoki między Mocars twami morskieini ,  ten 
h a n d e l ,  uroczyście potępiony, aż do dni naszych 
nie u, ta l;  że na wzroście tyle zysk. ł  il ■ na r o z ­
ciągłości u t r a c i ł ,  i że prz i ł i ra ł  c h i r a k t e r  niena- 
wistnieyszy i zgubnieyszy przez użycie ś rodków,  
do k tó ry ch  prowadzący  t en  handel zmuszeni  są 
uciekać się. .

Zważywszy,  że przyczyny  nadużycia,  t ak  o- 
burzając-go,  zn iydują  się szczególni."y w zwodn i­
czych pod tępach,  za potnocą k  órycb przedsiębior­
cy ty ch  batiiebnyoh przemysłów podchoizą p ra ­
wa  kraju swojego, Wniwecz obraoaią czuyność o- 
k rę tów ,  uży tych  n i  w t r z y m . m e  ich bezprawia,  i 
umieją  pokryć dzi,.łanię swe zbrodnicze, wys tawu-  
jąc corocznie tysiące istot ludzkich,  na ofiarę swo­
jey chciwości.

Ze Mocars twa europeyskie,  powołane zosta­
ł y  t a k  przez uprzednie zobowiązanie się, jako i 
przez święty  obiwiązek,  szukać naydzielnipyszych 
środków dla zapobieżenia tem u handlowi,  przez p r a ­
wa już pt-aw.e wszystkich c y  vibzo w .nych  n a r o ­
dów potępionemu,  i uznanemu za niegodziwy, t u ­
dzież karać  naysr,.żev tych,  k tó rzyby  -ię o d w a ­
żyli nadal go prowadzić z pogardą widoczną ty ch  
praw.

Uznali pot rzebę zwrócić całą swoję uwagę 
na przedmiot  tak wielkley w.gi ,  d l i  dobra i h o ­
noru  ludzkości,  a zatem oświadczają w  imieniu 
Nayjaśnieyszych s-vych Moni reho v. 

i [z n iewzruszenie t rw ać będą przy zasadach
i  uczuciach,  które ci Monarcho vie objawili w o- 
świadozemu pod d. 8 lmego 1813 r.. że nie prze-

rzas  n i d e y d z i e :  b y d ź  m o ż e ,  ze zgodz. się n a  popis  ̂ n ic przes taną nigdy uważać handlu niewól
n i e w o l n i k ó w ;  jednakże nie chce tego p o  nikami  za klęskę, k t ó n  p r z . z  d ugi czas t rapi ła
tb  wdawanie się w ł a d z y ,  zadi ł  by c p A f r y k ę ,  h .n b i t a  E u r o p ę ,  a ludzkość z . sm ucą -
własności,  prasy “ ^L w aża^ aż  do wy -  i ** są gotowi  wszystkiego użyć dla zapewnie-
k t^r e  prawo wi^Hciey U rj r tan i  p ? y  • przyśpieszenia zupełnego i ostatecznego znie-
boczeń i dz iwactw.  ■ -a teso handlu.sienią tego handlu.

, I  ażeby nakoniec zapewnić  skutek temu o- 
świadozeniu odnowionemu,  gabinety względnie zay- 
m ą  s ę z gorl iwością do ro 7. ivażeni .  vvszelkich 
środkow, zgodnych z prawami i interessami  swo- 

•im w przedmiocie uu“ J’ 7 '  ,'ÓTvr h 'sie " o r a  w a »- ich poddanych, ażeby przyśpieszyć wVpadek sta- 
. m z k i ż d  y  ze s t ron  układających się, prawa . m J  ooZloh świata,  rzetelność życzeń i us iłowań
•an czenego p r z e g l ą d a n i a  ^konfiskaty ę ,p s>voj,h,.  ku dob u  sp rawy,  zadugującey  na t ro-

i  a n w - a c t w .  . _ ,  ,  . •
Nota r z ą l u  angielskiego oświadcza zal, i z

F r a n c v a  jest jedna z wielkich Mocars tw morskich
w  E u r o p i e ,  k tó ra  nie chciała m.eć uczes tn ic twa
,1s t r a k t a t ó w ,  z a w a r t y ,  h  z  K r ó l e m  J m c i ą  a n g i e l -
sk.m w przedmiocie dozwolenia m ekiorym .stal SK.m y» p> .,.,..,,.1, nrawa o
k  >
gran i—  r> o . ..
Wad/'Konstyhtucya,  “ja k T  K r ó ^ J m ó  Chrześciański  skliwość powsze.  bną-

: drukować. Z  polecenia J W .  W ojennego Litewskiego Gubernatora
A ndrzey  Bucharski R zeczyw is ty  R adca btanu i Kuwalef.

w Drukarni Redakcji.



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 7 3.
Wilno dnia  18 Czerwca roku 1823 i>. s.

1 Przybyło zza granicy z Czech z miasta 
, Pragi dwóch Piwowarów znających się dobrze na 

robienie różnego gatunku p iuc t jeżeliby kto sobie 
Łycz)ł  którego z nich mieć, można ich znaleść w 
mieście Wilnie w domu A'laxa na ulicy Wiltńsiiiey 
na przeciw leatru.

W e z w a n i e .
2 Dla niewiadomości o mieyscu przeby­

wania odstavynego leibgwardyi z bateryyney 
N. 5 roty bombardiera Symona Dalidowicza,  
któremu dla wręczenia przysłany do Wileń­
skiego J W. Cywilnego Gubernatora,  znak dy- 
slynkcyi ś. Anny, przez ninieysze obwieszcza 
się, izby takowy Dalidowicz, dla odebrania t e ­
go znakn. stawił się do Kancellaryi W i l e ń ­
skiego J W .  Cywilnego Gubernatora ,  albo też 
o mieyscu swojego przebywania uwiadomił przez 
mieyscową ziemska albo rmeską policyą.

Sekretarz A. Łazarowicz.

Złożeń e pełnomocnictwa.
3. Z p o w c d u  ki r r espor ide ncyy ,  k t ó r e  na imie 

podpisanego,  jako pe łn om ocni ka  i n te r e s s ó w  Jaśnie  
Oświeconego X  ęeia J m r i  Radziwi ł ła .  A k tu a ln e g o  
ta v n e g o  Sow u tn i ka ,  W o j e w o d y  W il e ń s k i e g o ,  i 
r ó ż n y t  h o r d e r ó w  K a w a l e r a ,  m e  p r z e s t a j ą  by dź  a- 
d re sso wane;  mzey  podpisany,  ma  za obowiązek z a ­
wiadomić  s t r o n y  11,t» r e s so w a n e ,  iż wyje żdża jąc  
do wód za gran icę ,  dla p o r a t o w a n i a  zd ro wia ,  z ło­
żył  inte ressa ,  1 jeneralne  p e łn o m o c n ic tw o  t e m u ż  
Jaśnie O św ie co n em u  X , ę c i a  Jegomośc i;  od k t ó r e -  
go gely po sp.rawozdaniu ,  i roz l iczeniu  się jene- 
ra ln ie  ze w sz y s tk ic h  czynności  sw o ich  zakw i to -  
w any  zos ta ł ,  a t y m  s a m \ m ,  gdy  żadne  k o m m u n i-  
k a c y e  1 k o r r e s p o n d r n e y e  , w i n t e r e s s a c h  J O X  
Jmoi, ,  pr?.ez podpisanego,  jako po u k o ń c z e n iu  już 
obow iązków  pe łnomocnik a ,  reze lwow a m  mi  bydź  
nie mogą; aby p rz e to  takow e, nie na imie podpi ­
sanego,  lecz pro s to  do samego J. O. X. Jmci  W o ­
j e w o d y  Wile ńsk ie go ,  s t r o n y  in t e r e s s o w a n e  a d re s -  
so w ać  i p r ze sy ła ć  r a c z y ły ,  podpisany  n in ie y s z y m  
ma honor o t y m  zawiadomić .  R o k u  1823 m i e ­
s iąca  c z e r w c a  d. 6. J a n  N o r w i d  b. F rez .  Z i e m  
P t u  Bor.

P o z e w .
2. Wedle  Ukazu JEGO IM P E R A T O R -  

SKIEY  MOŚCI Samowładuącego całą Rossyą 
etc. etc. etc.

Urodź. Helenie Jakowlewowey 12 klassy 
Prowiau t  kiego sztatu woysk ros. , Konrmisi- 
orferowey z dokładern potomstwa,  sukcessorum 
Zeszłego J ikuba  Piotrowicza Jakowlewa nie- 
słu-znego pretensora,  Tadeuszowi Siema^zko- 
wi, Gasprowi Tomaszewiczowi Piegent. Gran. 
P l tu  Track.  , oraz Alexandrowi Fauiejowi 10 
klassy prowiant- sztatu Korńmisyonierowi Ja-  
kowlewovv opiekunom , Antoniemu W in ia r ­
skiemu do przyświadczenia. Pułków, woysk ros. 
Palszynowi , i Praparszczykow i inwalidney ko­
mendy Niżehorodzkiey Gubernii Madziejew- 
skiego Pttu  Alexiejowi Dumhabiewu, synowi 
Diahil owi do zaadeplowanego obligu podpisa­
nym za pieczętarzy, Wincentemu Malinowskie­
mu Burmistrzowi Miasta W i lna ,  jako speł­
niającego licytacyą kamienicy Szlaków, Jano­
wi i Krystynie Szlakom aktorom dom u ,  tu 
dzież Antoniemu Bunakowi Plenipotentów'! 
Szlaków ugodę zawierającemu do przyjęcia 
aresztu na summę Jakowlewow, Pozew edyk-

C i

talny przed Sąd Ziem. P t tu  Trock.  n i  kaden- 
cyą juniową sądzącą się, z powództwa Urodź. 
Jana Henryka Moyzela Dziedzica dobr Mo- 
kniun wynosi się w referencyi do dowodu u -  
przednich żałob i za onemi zakroczonych D e­
kretów , w rzeczy zaś oto: zeszły z tego 
świata Jakub Piotrowicz Jakowlew Kommisy- 
onier na adeptowanym podpisie źałcey zapi­
sał oblig na summę r. s. 25,ooo, 1809 maja 9 
dnia noszący , wczem poinformowany i a ł .  
z zeszłym Jakowlewem rozwinął proces, a na­
stępnie po jego zgonie z obzał. Jakowlewami 
w kolei czego gdy kilka niestannych i kilka 
adcytacyą przeznaczających w Sądzie Ziem. P t tu  
Trock. zakroczyło Dekretów, obżał. Jakowle- 
wowie i ich opieka, pomimo włożony obo­
wiązek na adcytowanie pieczętarzy do obligu 
Zaadoptowanego podpisanych obżał. Palszyna 
i Diahilowa,  dotąd rzeczoney adcytacyi nie 
spełniliście i processu nie popieracie, przeto 
zmuszony żałcy pozywać obżał. zakłada proś­
by o nakazapie opłaty solucyow na wypadłe 
mestanne Dekreta,  o nakazanie obżał. Palszy­
nowi i Diahilowi stawienia się osobiście u Są­
du z dowodami urzędowetni przekonywające­
mu gdzie w miesiącu maju dnia g w r. 1809 
znaydowali się, jako też jakiey są konduity i  
czy pisali się za pieczętarzy , po czćm stosow­
nie do dowodow u Sądu produkowanych i za -  

.produkować się mających, oraz według próśb 
w pierwszych żałobach umieszczonych, o kas- 
satę Dokumentów zaadeptowanego,  o kary za 
dopełnioną fabrykacyą, o approbatę aresztu na 
fundusz obżał. Jakowlewow do celu odpowie­
dzi za wydatki prawne,  oraz o zwrót  tychże w y­
datków S. Z. M.

Roku 1823 mca junii 5 dnia W oźny  
świadczę , iż 5 kopiow tego Pozw u zgodnych 
z ninieyszym autentykiem w sprawie W J P .  
Jana Henryka Moyzela dziedzica dobr Mo-  
k n iu n , jedną W J P an i  Helenie Jakowlewowey 
12 klassy Prowiant .  Kommisyoner. i jey 
potomstwa oraz Tadeuszowi Siemaszkowi, 3cią 
W incen temu Malinowskiemu Burmist rzowi '  
miasta Wilna,  4 tą Janowi i sukcessorom K r y ­
styny S z l a k o m ,  5tą Antoniemu Bunakowi Adw. 
Magistratu Miasta Wilna oczewisto w  ręce w  
mieście Wilnie podałem, 6 t ą W W .  Alexandro­
wi Fadjejowowi 10 klassy Kominissyonerowi 
Palszynowi Woysk ros. Półkownikowi i Ale-  
xieja Diahielew'a Praporszczyka inwalidney ko- 
mandy Niżehorodzkiey Gubernii  Miedziejew- 
skiego P ttu ,  jako niemającym w tey Gubernii 
osiadłości do drzwi Sądowych przybiłem i 
do K urye ra  Lit.  Wileń.  dla opublikowania p j -  
d«łem i o rozprawie w Sądzie Ziem, P t tu  
Trock.  na kadencyi juniowey zapowiedziałem.

W oźdy  Sądu Ziem. P t tu  Wileń.  Antoni 
Siewrnk,

Roku  1823 dnia 5 mca junii, przed ak ta ­
mi Ziemskiemi P t tu  Wileń.  stawając obecnie 
W oźny  wyźey wyrażony takowy Pozew zeznał 
i nato się w protokule Woźnienskim własno­
ręcznie rozpisał.

Przyjąłem Jan Zienkowicz Wileński  Ziem­
ski Regent.

Roku 1823 junii i 3 dnia. Takow y za»



pozew  można w  Kuryerze Litewskim  um ie­
ścić. Jan Pisanka Sędzia Ziemski W.

3. W e d le  os ta tecznęy Kemissy Sądu Czaso­
wego Głównego Li tewsko-Wileńskiego  ago Depar­
t am en tu ,  sp rawę  między wierzycielami  zeszłego 
JP.  Józefa Szyrwińskiego ostatecznie rozsądzić po- 
lecającey,  chociaż po ustanowionym w Sądzie Ziem. 
P tu  Wileń.  dekrecie,  t r z y k r o t c e  w Gezecie Ku- 
r y e r a  Li tewskiego za Nrem 122, 123 i i 2 i  w mie­
siącu 8brze 1822 i w miesiącu gbrze za Nrem i 43,

i i 46 w'ych dziły awisacye do nabycia  z pu- 
bliczney l icytacyi połowy domów w mieście W i l ­
nie pod Nrami  1,200* 1 2l5, 1,283, 882 i 272 sy­
tuow an ych  amhientow wzywające , jednakże na 
zakładanych 1 publ ikowanych terminac h n>kt do 
nabycik  połowy rzeczonych domów niejawił  się i 
n ies tawał ,  a jak wyprzedaż  domow s tanowi  pryn- 
cypalny do satys takcyi kredyto rom fuijidusz* 1 za­
m ykać  będzie do rozdziału ogólną massę, tak w 
przedsięwzięciu zbliżenia końca całey sprawie Sąd 
Ziemski  Ptu  Wileń.  przez ustanowioną dnia 9 ju- 
nii 1823 roku dla wiadomości wszystkich  interes- 
sowanycb s t ron ogłoszoną rezolucyą,  nowe do wy­
przedaży t ermina jako to: iszy dnia 5 . 2gi dnia 17 
i 3ci dnia 25, a dla przet argu  dzień 28 mies iąca 
geptembra  roku teraźnieySzego z a m i e r z y ł , 1 po 
dniu do przetargu oznaczonym całkowitą  s p r a ­
w ę  do os tatecznego jtjy zakonkludowania przy w olać 
zadeklarował ,  skutkiem czego życzących nabydź 
ak to rs tw o  połowy domow powyższemi  num erami  
oznaczonych,  na założone te rm ina amb.entow wzy­
wa,  onym wolność przeyrzenia inw entacyi  i ocen- 
ki w Kancel laryi  A k tow ey  Ziem. W d e ń .  l o k o w a­
nych,  w każdym czasie pozostawuje ,  a ze wszys t ­
kich  k redy to row  1 pre tensorow,  oraz  z jakichkol­
wiek źrzódeł  stosunki mieć mogących, niemniey też  
massowych debi torow do ostateczney rozpraw y 
sub amissione re i  po dniu 28 ybra 1828 roku  za- 
de terminowaney,  ku stannośoi obowiązuje,  i do 
tego celu mnieyszą  t r z y k r o tn ą  do Gazet  K ury e ra  
Li te  w- podaje awizacyą.

O ś w i a d c z e n i e .
3 . Jó ze f  Rosochacki Sędzia Z iem ski Trocki , 

Jan  W e ry  ha Sędzia Grodzki Z a m ie j s k i ,  J ó z t j  L a u -  
dańik i  Sędzia G r o d t ' i  Rówieński, Franciszek Bil-  
lewicz Pisarz Grodzki Rossieński z Gutfarnu L ite ­
wsko Wileńakiey , Stanisław Swiętorzecki Sędzia  
Z iem sk i  W i le j s k i  z Gubernii M iń s k ie j  urzędnicy.

Oznayrr.ujemy tern naszem obwieszczymj li­
stem , i i  na skutek Dekretu Sądu Głównego 
tymczasowego Departamentu ago Gubernii L ite­
wsko- W ileńsk ie j ,  w dacie 1822 roku msca Utrą 27 
dnia zap a d łeg o , przeznaczającego Sąd podawczo  
wydziałowy E xdyw izorsk i  w majętności I l l j , Po­
wiecie W i le y s k im * Gubernii M iń sk ie j  po ło iem e  
m a ją c e y ; mocą którego po ułatwieniu pierwszego  
z jazdu  , i warunków tym ie  Dekretem zakreślo­
nych ,  za niedziel cztery od niniejszego podania, 
w  komplecie z trzech oeob Sąd składając, na o- 
etateczne rozsądzenie wszelkich pretensyow mię­
d zy  dziedzicem i kredytorami, a na padanie loka- 
toryuszom sched przeznaczonych  z jedz iem j ;  do któ­
rego to Sądu W yd tia ło w o -E xd yw izo i  stiego w m a ­
jętności I llj  e iys tow ać mającego , aby dziedzic  
d z is ie js zy  tsy ie  mojętn. Illj p. sukces nor po ze­
sz łych  Józefie 1 Karolinie z Brzostowskich W o-  
łodkowiczach b. M arszał. Gubernii M ińsk ie j  J W .  
W in ce n ty  Wołodkowicz b. Podkomorzy Pttu W i ­

leńskiego i Kawaler Orderu ś. Jana Jerozrl  m-
ekitgo, tok lokator j u s z e  1 kredyt runie n a d t u ń  22 
nic a Junu  roku idącego ze w s t . lk ą  gotowością sub 
amissionae rei jawili aię ostrzegamy.

-R oku  1823 mca maja  26 dnia, f f i ź n y  ni- 
i e y  w yrażony śwtudetę ; iż takowego obu leszcze- 
n<a kopiją zgodną z m n ie js zy m  autentykiem od 
W U . Irnśc Punow Jozefa  Rosochacskit go Sędzie­
go Ziemskiego 1 reckiego. Jana  U ery hi Sędzie­
go Grodzkiego Z a w ile j  akie go, Józ/Ja Luudańskie-  
go Sędziego Grodzkiego Rossieńskiego , Franci­
szka Billewiciu Pisarza Gridzkiego Rossitńskitgo  
z Gubernii L itewsko-W ileńskie j,  Stanisława Swię- 
torLeckiegO Sędziego Ziemskiego W  leyskiego z 
Gubernii M iń sk ie j  urzędników, na instancyą U JX .  
R  jnaw enturj  Łobacewicza Kanclero Prałata i K a ­
nonika Katedry M  ńskiey PLbana JR iieg - , toż 
W J P .  Nikodema Beatki Kom m i k a  Pttu H duń­
skiego, orac etarozakonnego M owizy L a ) z e n  wi­
eża m eszxańca M  as t j  Nowogródka oczewisto w 
Majętności ll tj  J U  W incentemu U  ołodkowiczowi 
b Podkomorzemu Pttu Wileńskiego pod-Jem i o 
terminie zjazdu do majętności 111} Sądu U  y d u a -  
łowo e x d /w i żorskiego od niniejszego podania za  
niedziel cztery ozna jm iłem .

Franciszek Głębocki W o źn y  Pttu Z a w i e y ­
skiego.

Roku  i823 M aja  26 dnia przed aktami Jego 
Imperutorskiey Mości Z iem sk. Pttu U tlejskiego  
stawając osob ście JP a n  W o źn y  Franciszek Głę­
bocki takowego ( bwtestczenia rellocyą urzędownie 
zeznał. P rz t  ją łem  i ze jest w Aktach, rruz  zg a ­
dza się z onemi , świadczę , W incenty  Kiersnowcki 
Ziemski Pttu Wileyskiego Regent.

Jakowe Obwieszczenie wolno drukować.
Józe f Jeleński Asses. Głłgo Sądu De par. o go.

Do przedan ia  w x iq g a rn i  uniwersyteckiey.
Joachima Lelewela  bibliograficznych xiąg 

dwoje w  których rozebrane i pomnożone zosiały 
dwa dzieła śerzego Samuela R andkę  Historya d r u ­
k a r ń  krakowskich,  tudzież His torya biblioteki u- 
n i w e r  Jagieł, w Krakowie  a przydany k a t a l o g  
inkunabułów polskich. 1 om J ,z5ciU rycinami  n a ­
kładem i drukiem Józefa Zawadzkiego w Wilnie  
1823. sr. r.  1 kop. 20.

5 Sąd Czasowy Głównego Litewsko W i l e ń ­
skiego Igo  D epartam entu  powodem oświadczoney  
po objawień u r e s trony Karola Malewicza polsk ch 
w o jsk  Chorążego apelfacyi na dekret tego Sądu  
w sprawie jego  z Tadeuszem i K rys tyn ą  R ym  kie 
w ieżam i n a s ta ły  , niemożności z łożenia  dwieście 
rubli assy g n ą c y y n y c h  za k ła d u  apellacyynego, c z y ­
n i  n in ie j s z ą  na skutek ukazów w gazecie K uryera  
Litewskiego publikutę, -,i jeśliby kio w iedział o m a ­
ją tku  do w zmienione go M alewicza należącym, z do 
Chodów którego m o ln a b y  było uzyskać w 'yra iony  
zak ład  a pe llacy jny .  to iżby raczy ł  przesłać  sądo­
wi m n ie j s z tm u  uwiadomienie.

J ó z e f  B iegański Assesor Sądu Gł. W rem ien .  
D epart. R egen t  Paw eł W  ery  ha.

P rze d a i  publiczna.
P rzy  W i l e ń  kiey Tam< żni, będą się przeda- 

wąć z publicznego targu,  w dn ia ih  18, 20" i 21 te- 
raźnieyszego junii i u  arsz\  nów c z a rm g o  at łasu 
i ,2 bawełmczne chustki.  Chcący nabydź,  zechcą 
p rz yb yd ź do tey  Tamożni  na pomienione term iny.

I H U C  U L  j J !  •  Ł ł Ł / Ł Ł  O l  C  U  I U

ull cztery kopiejek piędziesiąt. Up. »> 
czasie przyzw oitym  przed  pierwszym  lipca: gdyż liczba exempla- 
r zy  wybijać się będzie tylko taka , jaka w dniu tym  będzie liczba 
prenumeratorów .


